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gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
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i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Polski w łączonych do Rzeszy. W łaśnie na przykładzie tych terenów  Diem ut M a 
j e r  bada praw ne i społeczne aspekty w cielania w  życie narodow osocjalistycznej 
teorii rasow ej, przedstaw ia realizację jej w ytycznych w  polityce, zarządzaniu 
i w ym iarze spraw iedliw ości. A utorka analizu je m etody i s tru k tu rą  hitlerow skiego 
system u bezpraw ia, k tó ry  nie tylko w prow adzał nowe zakazy i rozporządzenia, ale 
dokonał gruntow nego przeorientow ania podstaw ow ych norm , k ierujących dotych
czas europejskim  praw odaw stw em . Diem ut M ajer oparła swe rozległe badania
0 wiele n iew ykorzystanych dotąd źródeł. K orzystała z dokum entów  przechow yw a
nych w  koblenckim  B undesarchiv, m onachijskim  In s titu t fü r Zeitgeschichte, boń- 
skim  archiw um  m inisterstw a sprawiedliwości, w  Z entrale S telle des L andesjustiz
verw altung  w Ludw igsburgu, a także w zbiorach Głównej Komisji Badania Z brod
ni H itlerow skich w Polsce, w  zasobach jej oddziałów  w  Poznaniu i K rakow ie, 
w Insty tucie Zachodnim  i A rchiw um  W ojewódzkim w Poznaniu.

Ogrom na, niezw ykle dokładna i szczegółowa książka została podzielona na dwie 
części i w prow adzenie, w yjaśniające napięcia i różnice między kierow nictw em  Rze
szy a jej adm inistracją , między praw em  a zarządzaniem , ich podstaw owe zasady — 
wodzowską, przew odnictw a p artii w  państw ie, nierów ności między narodam i i r a 
sami. W pierwszej części D iem ut M ajer opisuje w cielanie w  życie „praw a specja l
nego” w ym ierzonego przeciwko obcokrajowcom  w zarządzaniu i adm inistracji te 
renów  włączonych, G. G. i „s tare j” Rzeszy. A nalizuje stosowanie zasady „nierów 
ności rasow ej” w  życiu gospodarczym, ku ltu ra lnym , zawodowym, w  praw ie cywil
nym, podatkow ym  i państw ow ym . W drugiej części książki au to rka przedstaw ia 
działanie „praw a specjalnego” na gruncie w ym iaru  sprawiedliwości, także w  G. G., 
na terenach w cielonych i w  Rzeszy. M onum entalne dzieło D iem ut M ajer, p raw nika
1 historyka, zam knięte ogrom ną bibliografią, szczegółowymi indeksam i osobowym, 
rzeczowym i miejscowości, jest niew ątpliw ie fundam entalną pracą nie tylko dla 
h istoryków  praw a lecz i dla badaczy najnow szych dziejów Niemiec i Polski. S ta 
nowi jednocześnie w strząsający  dokum ent, ukazujący  jak  p łynna i ła tw a do p rze
kroczenia jest granica między praw em  i bezprawiem .

P. W.

W ładysław  B a r t o s z e w s k i ,  Das Warschauer Ghetto  — wie es 
wirklich war. Zeugenbericht eines Christen, m it einem V orw ort von 
S tan isław  L e m ,  Fischer Verlag, F ra n k fu rt am M ain 1983, s. 124.

Nikomu, kto zajm uje się najnow szą h isto rią  Polski W ładysław a B a r t o s z e w 
s k i e g o  przedstaw iać nie trzeba. Jego kolejna książka, w ydana przez w ielkie 
i renom ow ane zachodnioniem ieckie w ydaw nictw o skierow ana je st głównie do n ie
polskiego odbiorcy. Tym  należy tłum aczyć uk ład  i zaw artość tekstu , k tóry  swym 
ty tu łem  i nazw iskiem  au to ra  może budzić zainteresow anie polskich badaczy i m i
łośników historii. Bartoszew ski przedstaw ia krótko dzieje w arszaw skiego getta  na 
tle ogólnych inform acji o eksterm inacji i zagładzie Żydów polskich. Zaczyna od 
udziału Żydów w obronie stolicy, pisze o ich nadziejach i początkowym  niedostrze
ganiu niebezpieczeństw a, o pow staniu getta, o nieludzkich w arunkach  życia jego 
mieszkańców, o kolejnych przedsięwzięciach okupanta bezlitośnie eksploatującego 
i świadomie wyniszczającego społeczność dzielnicy żydowskiej. Odpowiedzią na 
prześladow ania był budzący się powoli, opisyw any przez Bartoszewskiego, żydow
ski ruch oporu. Od początku w spółpracow ał on z podziemiem polskim. A utor przed
staw ia form y tej w spółpracy, a także pomoc, ja k ą  Polacy nieśli ukryw ającym  się 
Żydom. O pisuje pow stanie i działanie R ady Pom ocy Żydom ale także w ysiłek w ie-
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lu, często bezim iennych Polaków, k tórzy za swą odwagę i poświęcenie zapłacili 
najw yższą cenę. Książka nie jest jednak  jednostronna — au to r w spom ina także 
tych, którzy z żydowskiego nieszczęścia uczynili źródło dochodów lub denuncjow ali 
z bezinteresow nej ksenofobii i rasowej nienawiści. Tekst zam knięty krótkim  opi
sem pow stania w  gettcie w arszaw skim , pow stał w  dużej części w oparciu o osobiste 
w spom nienia au to ra  — oficera AK i pracow nika jej re fe ra tu  żydowskiego. Wiele 
szczegółów i przejm ujących cytatów , doskonale uzupełniających suche inform acje, 
Bartoszew ski zaczerpnął z bogatej lite ra tu ry  w spom nieniow ej, w  Większości d ruko
w anej i znanej w Polsce. W sum ie pow stał obraz znany Polakom  lecz dobitny 
i pouczający dla tych Niemców, którzy  sami nie przeżyli w ojny. Innym, k tórzy 
pam iętają  czasy pogardy, doskonale je  przypom niał i nigdy nie będzie dość w y
daw ania takich  książek — napisał we w stępie S tan isław  L e m ,  sam  n ieste ty  do
tąd  milczący św iadek tragedii lwowskiego getta.

P. W.

Richard C r o u c h e r ,  Engineers at War. 1939—1945, M erlin Press, 
London 1982, s. 400.

Dzieje II w ojny św iatow ej giną często we mgle propagandy i cieniu prac 
apologetycznych. W ,W ielkiej B rytanii la ta  1940—1945 przedstaw ia się na ogół jako 
okres bezprecedensowej jedności narodow ej i zawieszenia konfliktów  klasowych. 
C r o u c h e r  — sam  zatrudniony  niegdyś w przem yśle m aszynowym  a obecnie 
etatow y pracownik ap a ra tu  oświatowego trade  unionów  — podw aża tę obowiązu
jącą dotąd tezę. B rytyjscy robotnicy  pragnęli przyczynić się do pokonania naz i
stowskich Niemiec, lecz jednocześnie zdecydowani byli walczyć z w łasnym i „m a
łym i H itleram i”. W ojna, mimo poczucia wspólnego zagrożenia i w alk i o dyscy
plinę pracy, przyniosła więc przedłużenie a naw et zintensyfikow anie w ielu zjaw isk 
w ystępujących już przedtem  w  angielskim  przem yśle. Energicznie rozbudowywano 
związki zawodowe i przeciw staw iano się niekorzystnym  następstw om  niefrasobli
w ej polityki Cham berlaina, nieprzem yślanego odciągania zbyt w ielu fachowców do 
arm ii, bezprecedensowego napływ u ludności do centrów  przem ysłowych, za trudn ie
nia kobiet, autom atyzacji, przedłużenia czasu pracy  itd. Mimo zabiegów rządu 
w „najgorętszym ” dla Anglii roku  1940 ilość stra jków  nie obniżyła się w yraźnie 
w  porów naniu z rokiem  1939.

Badania C rouchera przeprow adzone w  1972 roku w  Public Record Office 
i opracowane w  la tach 1978—1979 w  In stitu t fü r Europäische Geschichte w  Mo
guncji nad Renem  zostały zogniskowane na przem yśle m aszynowym  i m etalowym . 
Zajm ow ał on specjalne m iejsce w  gospodarce b ry ty jsk ie j, a II w ojna św iatow a 
była „w ojną przem ysłów ”, k tórych  w ydajność zadecydow ała o sukcesie. C roucher 
przedstaw ia więc na w stępie rozwój brytyjskiej p rodukcji m aszynowej od końca 
XIX  wieku, opisuje zbrojenia la t trzydziestych, pertu rbac je  początków wojny, w al
kę państw a o dyscyplinę pracy  i najpoważniejsze konflik ty  (na przykład  spór
0 początkowo niepełnopłatne m asowe zatrudnian ie kobiet). Tylko dogłębne zrozu
m ienie procesów zachodzących w czasie w ojny w przem yśle W ielkiej B rytanii 
um ożliw ia pełne w yjaśnienie „rew olucji politycznej”, k tó ra  w  1945 roku odsunęła 
od w ładzy ekipę C hurchilla — konkluduje au to r książki, k tó ra  zaopatrzona w  so
lidny ap a ra t naukow y i bibliografie um ożliw iającą dalsze badania, napisano żywo
1 z publicystycznym  zacięciem, może być zajm ującą lek tu rą  także dla polskiego 
czytelnika.

P. W.


